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CENA PRENUMERATY: 

W LODZI: 

1902 r 
Kalendarzyk tygodniowy. 

Środ& św. Piotra M. 
Czwart. św. Wirgiliusza. 
Piąt. św. Mansfeta. 
~ob. św. Saturnina. 
Niedz. św. Andrzeja Ap. 
Pon!edz. św. Eligiusza. 
Wtorek św. Bibianny P. 

Rocznie rb. 8 k. -
Pólrocz. ~ 4 " 
Kwarta!. " 2 " -
Miesięcz. " - " 67 Wsc'.ód: g. 7 m. 4-2 

Zachód: g. 3 m. 50 
Odnoszenie 10 k. m. Dl. dnia: g. 8 m. 11. 
Egz. pojedyńczy 5 k. ll&"-"l!!!lii!mii?aBm~ll' 

Z przesyłką pooztową: 
Rocznie rb. 10 kop. -
Półrocznie " 5 " 
Kwartalnie , 2 „ 50 
Miesięcznie 85 

Redakcya 
w LODZI. 

ul. Plotrkowek1 li Ili. 
.:M telefonu 593. 

• 

Rok V. , 

!zi1nnik ~alityczny, ~rz1m11lowy, 1kmmiczny, a~allczn~ i l\\~racki, illustmmy. 
Środa, dnia 13 (26) listopada 1902 r. 

llantory1 •łaany w Warszawie, Wspólna 321 w Pabianicach u P• Teodora Minke1 
w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZl!:Ń: „N ad es łan e~ na t-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe og,foazenia po 11/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek la~ y i Nek ro I ogi e po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Teatr „VICTORIA". W Czwartek i dni następnych 

gościnne występy 

,ALEKSANDRY. LDDE 
artystki dramatycznej teatrów rządowych Warszawskich. 

I oezpośredniej komonlkacyl .Lódż - Warszawa• b e z 

Sala Koncertowa (Dzielna_18). w SO- przesiadania się w Koluszkach. 
• bo tę 29 hsto pada r. b. . 

1 Kolęj Warszaicsko-Kaliska. 

~1tatnia ~rzdkamwafowa lHlkarda „a~~·~~::.~;.:~.~;n••a 0 
•

0
"· 

1 
"'· d• •••• 

1513-3 Gospodarz J. Texel. 
Początek o godz. ll·eJ wieczorem. 

Bil~ty do na.bycia w dniu maskarady w kasie Sali kon
certowej od godr;. 8 w. 

.... Ceny znU:one. ...... 

M-me Marie 

M. Morawska 
po ubieglym sezonie poleca wybór kapeluszy po 
cenach znacznie zniżonych. 

Zielona N2. 5. 
Uprasza się o zwrócenie uwagi na numer. 

1512-3-1 

Akuszerka 
przyjmuje panie potrzebujące pomocy. Pokoje od
dzielne i wspólne. Zapewnia się troskliwa opieka. 

Średnia 41 m. I. 
1453-d-1 

Rozkład pociągów. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44**, 7.12•, 
12.43, 3.05*, &.02**, 7.28. 

Przyohodzat d• Łodzh o godz. 3.091 5.0&1 
9.32, 10.23••, 3.52, 4.58, 8.22*' 11.-**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczaj11i czas od & wieczorem do 6 rano. 

Pocl11igi, oznaczone ", nie majl\ bezpośredniej komu
nlkacyi z Warszaw!\; pociągi, oznaczone ••, służą dla 

Wypadki w Afganistanie. 
-:-

Cesarz Wilhelm II powrócił już z Anglii do 
domu. Rozmowy i narady polityczne w San
dringhamie skończone. Teraz należy oczekiwać 
ich wyników, które ukażą się niebawem w dzie
dzinie polityki międzynarodowej. Szereg ich już 
rozpoczęły rozruchy w Afganistanie, które wy
buchły tak niespodziewanie, że dały powód do 
podejrzeń, ażalić nie jest to kaczka puszczona 
w świat przez agenturę telegraficzną Reutera, 
która pierwsza otrzymała o tern wiadomość 
z Bombaju. Pokazało się jednakże, że agentura 
telegraficzna była dobrze poinformowaną i że 
rzeczywiście wybuchły w Afganistanie zamieszki 
prawie jednocześnie z ukończeniem w San<lring
hamie narad pomiędzy niemieckimi i angielskimi 
dyplomatami. 

Rzecz prosta, trudno byłoby dowieść, czy 
i do jakiego stopnia narady w Sandringhamie 
wpłynęły na wypadki w Afganistanie? Uderza je
dnak ich równoczesność w związku z wiadomo
ściami, jakoby dyplomacya angielsko-niemiecka 
w Sandringhamie poświęcila bardzl) wiele czasu 
wzrastającemu wciąż wpływowi Rosyi na dale
kim Wschodzie, tudzież przymierzu anglo-japoń
skiemu. Organ ministeryum angielskiego „Stan
dard" w dniu odjazdu cesarza Wilhelma II 
z Anglii. wydrukował artykuł znamienny, w któ
rym dowodzi, jakoby opuszczenie Szanghaju 
przez wojska cudzoziemskie było właśuie wyni
kiem przyjacielskich narad w Sandringhamie, któ
re też przyczyniły się wielce do wyrównania 
wszelkich różnic pomiędzy Anglią a Niemcami, 
odnośnie ich polityki w Chinach. Dodajmy do 
tego i tę okoliczność, że narady w Sandringhamie 
miały miejsce w chwili likwidacyi wojny połu
dniowo-afrykańskiej, likwidacyi, z której sko
rzystać mają i Niemcy za zachowanie neutral
ności podczas tej wojny, która tyle kosztowala 

I Anglię ofiar na terenie jej wpływów w polityce 

I wszechświatowej. Nie ulega. wątpliwości, że jeśli w rzeczy sa
l mej osiągnięto w Sandringbarnie porozumienie miel dzy Anglią i Niemcami, których interesy są ta·k 
1 rozbieżue, to tylko za cenę ustępstw ze strony 

Anglii, zadawalniających przyuujmniej na razie 
apetyt niemiecki. 

Jak daleko idą te ustępstwa i w czem sie 
one zawierają, na razie ocenić nie sposób. Uja: 
wnią się one atoli niebawem, tymczasem zaś dla 
odwrócenia uwagi wyreżyservwano zamieszki 
w Afganistanie, gclzie niema ustalonego praw a 
dynastycsuego, regulującego następstwo tronu. 

Wedle prastarego obyczaju prawo następ
stwa po zmarłym emirze· ma ten z jego synów, 
który urodził się z księżniczki krwi. Obecnie 
panujący emir Cbabi-bulła pochodzi ze związku 
zmarłego niedawno emira Abdurrahmana z nie
wolnicą. Wstąpił on na tron zgodnie z wolą 
ojca, lecz jego bracia, pochodzący ze zwiazków 
z księfoiczkami, nie przyznają mu prnw·a do 
tronu. Jeden z nich jeszcze w roku zeszłym usi
lował wzniecić powstanie, lecz nie doznał powo
dzenia. Zdaje się, że toż samo dzieje sie i 
obecnie. • 

Zatarg pomiędzy emirem i jego braćmi jest 
czysto wewnętrzną sprawą Afganistanu, lecz an
glicy nie mają bynajmniej zamiaru pozostać na 
uboczu w chwili tyle spo!!obnej do utrwalenia 
mocno zachwianych wpływów swych w Afgani
stanie i kto wie nawet, czy nie wywołali umyśl
nie zatargu, którego rezultatem byłoby złoienic 
z tronu niemiłego im Obabi-bułły . Na myśl te 
naprowadza koncentrowanie znacznych sił angiel: 
skich na granicy Afganistanu. 

Gromadzenie sił zbrojnych na granicy indo
afgańskiej dyplomaci angielscy objaśniają po
trzebą ukarania plemienia wazirisów, mieszka
jącego w Afganistauie i napadającego wciaż na 
posiadłości angielskie. • 

Gdyby niespokojne to i wojownicze piernie 
górali mieszkało w granicach Indyj, wypraw~ 
a~~ielska dl~ ich ?śmierzenia byłaby najzupel
rneJ uzasadn~oną. I. czysto _wewnętrzną Rprawą 
rządu anglo-mdyJsk1ego. Co mnego jednak sko
ro rzecz idzie o poddanych emirn Afgani~tanu. 
W tym wypadku wyprawa angielska nabiera 
już znaczenia międzynarodowego i zwracać musi 
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powszechną uwagę. Nie zapominajmy że Afgani
stan tworzy część wyżyny Irańskiej między Per
syą a lndyami przedgangesowemi i obecnie już 
sam tylko jedynie oddziela poMindłości indo-au
gielskie od posiadłości rosyjskich w Azyi 
środkowej. W tern zaś oświetleniu wyprawa 
angielska do Afganistanu nabiera doniosłego zna
czenia. 

Za główny punkt operacyjny dla wojsk an
glo-indyj8kich sluiy mial!tO Peszawer, położone 
w Iudyach Stałe rozlokowanie znacznych sił 
wojskowych anglo-indyjilkich w Peszawerze trzy
ma nie jako w szachu stolicę Afganistanu Kabul 
i jest gHJwnym czynnikiem nacisku, jalti Anglia 
wywiera na Afganistan, nie maji}c ku temu 
praw najmniejszych, Afganistan bowiem jest kra
jem samodzielnym i bynajmniej nie pozostaje 
pod protektoratem Anglii. 

Rosya niemniej od Anglii jest zaintereso
waną w Afganistanie, ponieważ posiadłości jej 
śro<lkowo-azyatyckie bezpośrednio graniczą z Af
ganistanem. Dla interesów rosyjskich jest rze
<!zą ważną, aby Afganistan nie dostał się pod 
panowanie Anglii, albowiem w wypadku podo
bnym miałaby ona zatamowany dostęp do ocea
nu Indyjskiego. 

Do tego czasu Rosya nie posiadała swoich 
konsulatów i przedstawicieli dyplomatycznych 
w Afganistanie i ograniczyła się jedynie na tern, 
by państwo to nie przestawało grać roli buforu 
pomiędzy posiadlościami anglo-indyjskiemi a ro
syjskiemi w Azyi środkowej. Teraz atoli stan 
ten ulegnie prawdopodobnie zmianie, Rosya nie 
dopuści bowiem nigdy, by Afganistan i Beludży-
i;1an staly się kiedyśkolwiek posiadłościami an
giełskiemi, i interesów swoich na wyżynie Iranu 
pilnie strzedz będzie. 

Wreszcie w interesach Rosyi leży urządze
nie stosunków z Beludżystanem i Afganistanem 
tok, aby państwa te nie tamowały jej dostępu 
do oceanu Indyjskiego. Wszelkie więc usiłowa
nia Anglii, by postawić tamę dążeniom Rosyi 
w tym kierunku, wywołać muszą przeciwdziała
nie ze strony Rosyi. Chwila ta prawdopodobnie 
już nadeszła i dlatego wypadki na anglo-indyj
sko-afgańskiej granicy, tudzież waU a między 
braćmi o następstwo tronu AbdutTahmana, nabie
rają doniosłego międzynarodowego znaczenia. 

J. s. 

Wspomnie ni a hist or y n n e. 

Sroda, 26 listopada. 
1855 r. Zgon Adama Mickiewicza w Konstantynopolu. 

KALENDARZYK TERlllINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Tomira. 
TEATR VICTORIA.. "Int ryga i milość; " tragedya 

w 5 aktach Szyllera. Występ gościnny p_, Liide, artystki 
teatrów warszawskich. Początek o g. 8 wieczorem. 

CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz
kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 

Ludwik Górski. 

Dziś w Warszawie obchodzi 60 letni jubi
leusz pracy społecznej prezes komitetu towarzy
stwa kredytowego ziemskiego, p. Ludwik Górski. 
Sześćdziesiąt lat niezmordowanej pracy dla ogó
łu, to chyba dostateczna przyczyna, żeby społe
czeńi;two uczciło zasiugi takiego męża. Okazało 
też ono, że pamięta i że pragnie złożyć należny 
bold jubilatowi. Według z góry ułożonego pro
gramu, dziś o godz. 1 O rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele katedralnym. O godz. 11 
:,1,ebrali się w mieszkaniu jubilata wszyscy ci, 
którzy brali udział w składce na medal. Przy 
wręczaniu tej pamiątki przemówił ks. biskup 
Hus?.kiewicz, następnie Henryk Sienkiewicz prze
rzytał swój adres. O godzinie 1~ poczęly się 
zbierać deputacye: włościan sterdyńMkicb, tow. 
kred. miejskiego z ks. Janem Tadeuszem Lubo
mirskim na czele, ziemian piotrkowskich, repre
zentowanych przez prezesa Płonczyńskiego, warsz. 
tow. dobroczynności, 8ióstr miłosierdzia, pań tow. 
św. Wincentego a Paulo, panien Kanoniczek i 
osad rolnych, towarzystw rolnych i syndykatów. 
Każda z tych deputacyj złożyła odpowiedni 
:1dres. O godzinie 1 w sali posiedzeń tow. kred. 
'.l.iemskiego zebrały się wszystkie poszczególne 
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1 władze tej instytucyi i w obecności jubilata na
stąpiło odczytanie adre5ów. Jak widać z po
wyższego, całe społeczeństwo złożyło należny 
hold zasłużonemu swemu członkowi. 

Ludwik Górski urodził się w 1818 r. w obo
zie pod Koninem, z ojca pulkownika wojsk pol
skich i matki z Kremskich. Po ukończeniu szkół, 
osiallł na roli w rodzinnym majątku w Woli Pę
koszewskiej, w pow. skierniewickim. W 1844 r. 
poślubił Paulinę z Krasińskich i zamieszkał 
w dobrach Sterdyńskich. Maiątek ten, będący 
kiedyś własnością rodziny O,isolińskicb, niezłom
ną pracą postawił na najwyższym stopniu kultu
ry i otoczył dobrobytem swoich spółpracowników. 
Mając zaledwie lat 24, jako jeden z założycieli 
„Roczników gospodarstwa krajowego", napisał 
nader cenną rozprawę: „ O obecnym stanie go
spodn.rstwa wiejskiego w Rawskiem i dalszych 
jego kierunkach". Od roku 1858 do 1861 Lu
dwik Górski był duszą tow. rolniczego. Towa
rzystwo to powstało z jego inicyatywy. W roku 
1864 został wybrany na rade~ komitetu tow. 
kred. ziem. przez stowarzyszonych ziemian gub. 
siedleckiej, a od r. 1890 zostaje po dziś dzień 
prezesem tej instytucyi. Przyczynił się do obni
żenia stopy procentowej w towarzystwie i wpro
wadził racyonalne taksowanie majątków stowa
rzyszonych. 

W całym dotychczasowym ciągu swego ży
cia czcigodny jubilat dowiódł, ile dobrego można 
zdziałać dla społeczeństwa i jaką dźwignią jest 
praca, to też ogólny szacunek uwieńczył dziś tę 
głowę posiwiałą w 60-letnich trudach. 

(Telefonem). 

W uzupełnieniu powyżej danych wiadomo
ści korespondent nasz warszawski (jb.) telefonuje 
następujące dalsze szczegóły: 

Jubileusz Ludwika Górskiego odbywa się 
ściśle, według zapowiedzianego programu. Na 
nabożeństwie kościół archikatedralny św. Jana 
był przepełniony przedstawicielami sfer ziemiań
skich i wybitniejszymi osobistościami świata li
terackiego, artystyeznego i fmansowego. Nabo
żeństwo celebrował ksiądz biskup Kazimierz 
Ruszkiewicz. O g. 11 1/~ w mieszkaniu jubilata 
składano mu życzenia, adresy i podarki. Prze
mawiali: ks. biskup Kazimierz Ruszkiewicz i Hen
ryk Sienkiewicz. Jubilat, głęboko wzruszony, 
w podniosłych słowach dziękował obecnym. 

W Towarzystwie kredytowem ziemskiem 
przemawiał do jubilata redaktor dr. Antoni Dvni
mirski. 

Byli obecni przedstawiciele wszystkich to
warzystw i syndykatów rolniczych Królestwa 
Polskiego. Ziemianki z pod Łasku nadesłały 

adres, napisany w podniosłych słowach, w któ-, 
rym oceniają zasługi Górskiego, jako inicyatora 

propagatora ochronek dla dzieci wiejskich. 
Uroczystości potrwają do późnego wieczora. 

Miejscowa. 

Ofiara. Donosiliśmy wczoraj, że trzej jubi
laci, założyciele tow. akc. „Louis Geyer\ bracia 
Ryszard, Eugeniusz i Emil Geyerowie ofiarowali 
10,000 rubli na cele dobroczynne, w celu upa
miętnienia jubileuszu. 

Pierwotnie powstała myśl ro:&działu ofiaro
wanej sumy na dwie z zaprojektowanych insty
tucyj, później atoli projekt ten upadł. 

W przedmiocie tym odbyła się wczoraj na
rada ofiarodawców z inicyatorem szpitala dzie
cięcego dr. Karolem Jonscherem. Wychodząc 
z zasady, że na budowę szpitalika dziecięcego 
napływają ciągle ofiary i że przeznaczenie pe
wnej na ten cel sumy mogłoby tamowaG bieg 
ofiar, z drugiej znów strony projektowany dom 
zarobkowy nie będzie wymaga! zbyt znacznych 
funduszów, projektodawcy, przychylając się do 
wniosku dr. Jonscbera, postanowili całą sumę 
10,000 rb. przeznaczyć na budowę specyaluego 
pawilonu dla epileptyków i idyotów przy istnie-
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jącem schronisku dla obłąkanych w Kocha.nówce 
pod Łodzią. Będzie to wielką ulgą dla całego 
zakładu, gdyż chorzy po pewnym czasie mogą 
być ze schroniska odsyłani do specyaluego pa
wilonu <lla epileptyków i idyotów, otwierając 

tym sposobem miejsca dla innych chorych. 
W tym ostatnim pawilonie cierpiący mogą 

zajmować się lekkiem rzemiosłem i po jakimś 
czasie pewien pi·ocent z tych chorych moze zu
pełnie opuścić mury zakładu, jako wyleczony. 

Będzie to bardzo doniosłego znaczenia in
stytucya, której dotychczas niema w całym kraju. 

Myśl więc godna uznania i życzyć należy, 
aby budowa takiego oddziału dla epileptyków i 
idyotów była jaknajprędzej rozpoczęta. 

Lódzka straż ogniowa. Sprawozdanie za r. 
1901 straży ogniowej ochotniczej łódzkiej za
myka d wndr.iesty szó3ty rok działalności tej po
żytecznej dla miasta instytucyi. 

Rozglądając l!ię w szczegółach tego sprawo
zdania, widzimy, że do 1 stycznia 1901 roku 
było zcłonków rzeczywistych 572 osób w 6 od
działach, przybyło zaś w ciągu roku 74, wystą
piło 106, pozostało więc na 1 stycznia 1902 r. 
ogótem 540 osób. Czlonków ofiarodawców z pra
wem głosu na ogólnych zebraniach w ubiegłym 
roku było 207 osób. 

W celu rozstrzygnięcia spraw, tyczących 
się towarzystwa, w r. 1901 były 2 zebrania ogól
ne oraz 2J posiedzeń zarządu, brandmajstrów t 
pomocników i starszyzny. 

Pierwsze 4 oddziały tow. miały w ciągu r. 
sprawozdawczego 30 ćwiczeń zwyczajnych, sy- . 
gnałowych i toporników; takichże ćwiczeń w 5 
i 6 oddziałach było 79. 

Straż ogniową ochotniczą alarmowano w r. 
1901 ogółem 154 razy, w tej liczbie czynną 
była 81 razy, mianowicie do 7 dużych, 26 śre
dnich i 48 malyeh pożarów. 

Osób, płacących ustanowione składki roczne 
w roku sprawozdawczym było 1239, z których 
302 płacących członkowskio składki po 3 rb. i wię
cej i 937 płacących mniej nad 3 rb. ; prócz tego 237 
osób płaciło roczne składki, deklarując od 5 do 
300 rb. 

Stan kasy w roku 1901 przedstawiał się 
w sposób następujący: przychód wynosił rubli 
35,771 k. 11, rozchód zaś rb. 31,238 kop. 23, 
pozostało więc na rok 1902 rb. 4,532 kop. 88. 

W przychodzie figurują na1:;tępujące pozycye: 
· Gotowizna i na bieżącym rachunku z r. HIO 1 rb. 
7,471 k. 81; w ciągu r. wpłynęło do kasy tow. 
browolnych ofiar od różnych tow. akcyjnych, 
z dofabrykantów, kupców i właścicieli domów rb. 
8,014, od łódzkiego tow. kredytowego roczna 
subwencya rb. l 0,000, zebrano przez honoro
wych inkasentów w różnych rewirach miasta 
dobrowolnych składek od mieszkańców: 2,720 
rb. k. 45, od właścicieli domów na Bałutach i 
we wsi Stare Rokicie rb. 4; wynagrodzenie za 
gaszenie pożarów rb. 1,400; różne ofiary 1,291 
rb. 56 k. ; dochód z domu przy ul. Konstanty
nowskiej nr. 27 rb. ~99 k. 37; dochód czysty 
z kominiarstwa rb. 1,907 k. 4 itd. 

W rubryce rozchodu zajmują następujące 
pozycye: pensyi stałych topor11ików rb. 11,153 
k. 60; utrzymanie koni rb. 5,076 k. 43; ogólne 
wydatki dla 4 oddziałów straży rb. 2,061 kop. 
78; reperacya narzędzi ogniowych rb. 2,400 k. 
95, najem koni do pożarów i ćwiczeń rb. 510 
k. 10; obuwie nowe i reperacya l!tarego rubli 
455 k. 20; umundurowanie nowe i reperacya 
starego rb. 1,423 k. 39, za oświetlenie w 4 rekwi
zytowych domach, w mieszkaniach st11łych to
porników i w stajniach rb. 1033 k. 14; na po
trzeby kancelaryi, papier, kl'li~Lkl rachunkowe, 
blankiety itp. rb. 1,279 k. 7 4, na reperacyę do
mu dochodowego przy ulicy Kous •antynowskiej 
ur. 27 rb. 690 kop. 22, w1:1parcia pieniężne 
w czasie choroby rb. 1,f.58 kop. 18, pogrze
by rb. 117 k. 19, ubezpieczenie rb. 366 k. 13. 

Przy pierwszym i drugim oddziale znajdu
ją się komendy stałych toporników z końmi i 
kompletną uprzężą, mianowicie: przy I odd·Liale 
12 toporników, 5 woźniców i 10 koni; przy II 
oddziale 12 toporników, 6 woźuiców i 13 koni. 

Starszym topornikiem w I oddziale jest p. 
A. Fecbt, w II - p. Becille. 

Towarzystwo posiadato w r. 1901 w 4-ch 
oddziałach 11 sikawek, 4 wozy rekwizytowe, 30 
beczek czterokołowych , 8 wozów, 4 drabiny me
chaniczne, 2 worki ratunkowe, 2 ratunkowe płó-
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tna (Reichenberga) i 4 aparaty ratunkowe (Lin
da). Oddziały Y i VI posiadały też same re
kwizyty w mniejszej nieco liczbie, oraz 3 sikaw· 
ki parowe. 

Sprawami kominiarstwa zawiaduje komitet 
gospodarczy, składający si~ z członków zarządu. 
Majstrem kominiarskim jest p. Mateusz Auerbach. 
Kominiarstwo sklada się z 3 oddziałów z pad
starszym w kaidym oddziale, które mają wyznaczo
ne pomieszczenia: 1 oddział przy domu rekwizyto
wym na ul. Konstantynowskiej z 5 ludzi, 2-gi 
oddział przy domu rekwizytowym na ulicy Prze
jazd na 5 ludzi i 3 o.ddzinł przy domu rekwizy
towym na ulicy Zarzewskiej na 4 ludzi. Komi
niarze przyjmują udział w gaszeniu pożarów na 
równi ze stałymi strażakami, podwładni są na
czelnikom oddziałów i ich p::imocuikom, jak rów· 
nież starszym topornikom swoich oddziałów. 

Przychód kominiarstwa stanowi za a;, roku 
sprawozdawczego rb. 7,580 kop. 69, rozchód zaś 
rb. 5,673 kop. 65, pozostało rb. 1,907 kop. 4. 

W rozchodzie figurują pozycye: pensye pod
majstrów i kominiarzów rb. 3,148 kop. 50, maj
strowi kominiarskiemu rb. l ,200, sekretarzowi 
rb. 600, inkasentowi rb. 300, mieszkanie dla ko
miniarzów rb. 163 i t. d. 

Z okazyi 25-letniego jubileuszu straży ze
brano wśród mieszkańców Łodzi dobrowolne 
ofiary na utworzenie funduszu żelaznego, procen
ty od którego przeznactono na ubezpieczenie 
czlonków pierwszych 4-ch oddzialów, członków 

stałych oddziałó'N i kominiarzów orl nieszcz~śli

wych wypadków i na wypadek śmierci przy 
gaszeniu pożarów. 

Fundusz żelazny i procenty od niego wy
niosły na 1 stycznia 1902 r. rubli 8, 197 k. 60, 
które ulokowano w tow. krcdytowem przemy
słowców łódzkich. 

Prócz tego, ulokowano w tejże kasie za 
oddzielną książką na imię zarządu straży na cel 
powyższy od różnych osób otrzymane ofiary po 
jubileuszu rb. 1,129 kop. 50. Razem więc fon· 
dusz żelazny obecnie wynosi wraz z procentami 
rb. 9,327 kop. 1 O. 

Z rzeźni miejskiej. Według danych staty
stycznych, od cl. 14 października do d. 14 listo
pada r. b. w łódzkiej rzeźni miejskiej ubito: 
bydła rogatego 2 D96 sztuk, cieląt 2 641 sztuk, 
trzody chlewnej 6453 sztuk, baranów 42-13 sduk, 
koni 6, razem 16339 sztuk. 

Z powyższej liczby zakwalifikowano do zni
szczenia: z bydła rogatego 4 sztuki całe i 2 
ćwiartki, wątrób 55! s~tuki, pluc 245 sztuk, 
głów 6, nóg 16, ozorów 7, serc 231, mleczów 6, 
żołądków i kiszek 6; z mięsa wołowego zniszczo
no 51 pudów, z trzody chlewnej . zniazczono 12 
sztuk całych, z tego skutkiem dotknięcia trychi
nozą 7 sztuk, 11 sztuk wygotowano i oddano 
właścicielom; wątrób 133 sztuk, płuc 216 sztuk, 
ozorów 13, serc 23 sztuki, mleczów 12 sztuk, 
kiszek i żołądków 12 sztuk, rnzem wieprzowiny 
zniszczono 82 pudy i 25 funtÓ\\'. 

Przywieziono w tymże okresie cz;isu do Ło
dzi koleją żelazną i inną lokomocyą z okolic: 
wołowiny 1506 ćwiartek, oraz 5,757 pudów i 19 
funtów, mięsa wieprz·owego 981 pudów i 3 funt., 
cielęciny 14 pud. i 39 funt., baraniny 507 pud. 
i 8 funt., słoniny 118 pud. i 35 funt., wędlin 

549 pud. i 29 f. Z tej liczby było zniszczone: 
z wołowiny 1 pud, z wieprzowiny 6 pud. i z ba

raniny 2 płuca. 
Plantacye miejskie. Starszy ogrodnik miej

ski, p. Adamczewski, zajął się zadrzewieniem 
placu, okalającego kościół N aj świętszej .l\Iaryi 
Panny na Starem .Mieście. Dotychcza.; zasadzo
no 26 sztuk lip. Koszty tych robót poniesie 
miasto na skutek przedstawienia zarządu plan

tacyj miejskich. 
Wieczornica. W nadchodzącą aobótę, to jest 

dnia 29 listopada w stowarzyszeniu nauczycieli 
chrześciau odbędzie się wieczornica z nader uroz
maiconym programem. Między innemi gwoli tra
dycyi z okazyi wigilii św. Andrzeja program 

przewiduje odpowiednie zabawy. 

Bal. Dowindujemy się z pewnego źródła, 

że komitet III-ej ochrony k1ząta się około urzą
dzenia balu w sobotę 1 O stycznia 1903 r. 

Osobiate. P. Wajss, dotychczasowy spólpracownik 
kancelaryi regenta ś. p. Konstantego Placheckiego, objął 
stanowisko pomocnika w kancelaryi regenta Ryfińskiego. 

Banda łupiezców. Wydział śledczy policyi łódz
kiej pochwycil: dziś 7-iu zloczyńców, którzy, dzial:ając 

ROZWÓJ. - Sroda, dnia 26 listopada 1902 r. 

za wspólnem porozumieniem, napadali i grabili przecho
dniów. Ostatniemi czasy, przed dwoma tygodniami na
padli oni, pobili i ograbili z pieniędzy i srnbrnego ze
garka, powracających do domu przez Pasaż-Szulca, pra
cowników fabrycznych: Augusta Heimana, zamieszkałego 
przy ulicy Glównej nr. 37 i Emila Sommera, zamieszka.
l:ego przy ulicy Skła-dowej nr. 15. Napad i grabież miala 
miejscf\ okolo gmachn Panoramy o g. 9 I pól wieczorem, 
gdy panowaly ciemności. Z tych 7-iu tylko 4-ch grabiło, 
pozostali zaś Lie brali żadnego udziału i dlatego ich po 
indagac1·i wypuszczono z wydziulu śledczego. Czterech 
zaś aresztowano i osadzono w więzieniu. Oto ich na
zwiska: 22 letni C1Jrysty1rn Jareno, 21-letni Gustaw Wei
se, 21-letni Franciszek lfontkiewic..: i 18-letni Józef Min
czak. Są to osobistości dawniej już notowani w sądzie 
za rozm lite sp·a wki. 

Kradzieże. W mieszkaniu artysty teatru niemiec
kiego, przy ulicy Widzewskiej nr. 86, spełniono kradzież 

srebrnego 0 port-cigare" z inicyal:ami A. T. Ponieważ 

podejrzenie padl:o na dwie mlode kobiety z półświatka, 

19-letnią Helenę Chacholę i 18-letnią Józefę Gajewską, 
przeto wy\'lzial pclicyi śledczej zająl się energicznie od
szukaniem sprawczyń tej kradzieży. Okazal'o się istotnie, 
że zamieszkala przy ulicy Wólczańskiej nr. 61, Chachola 
i zamieszkala przy ulicy Krótkiej nr. 10, Gajewska, od
wiedzil:y aktora Tesznera I przy wejściu skradl:y papie· 
rośnicę. Aresztowane przyzraly się do winy, zaznaczając, 
że Chachola zabrala i skradziony przedmiot odeslala Ga
jewskiej, l<tórn zastawUa w lombardzie przy ulicy Za
chodniej nr. 81. Obie osadzono w areszcie, a sprawę skie
rowano do sędziego śledczego. 

- Dziś o g. 3 w nocy z mieszkania Antoniego Kul 
lera przy ulicy Targowej nr. 28, niewiadomi złodzieje 

skradli różnych rzeczy wartosci 3 2 rb. Dostali się oni do 
wnętrza za pomocą podrobionego klucza, Policya poszu
kuje zl:oczyńców. 

z sąsiedztwa. 
Depntacya handlowa. Członkami de putacyi 

handlowej w gminie Raqogoszcz wybrani: dla ko
lonii Radogoszcz i wsi Zabieniec: Ludwik Kajzc
brecht, Augu3t Wenske, Gotlib Gnjzle1·, Teodor 
Kar11z i Karol Ilulk; dl~ Balat i koloni l?;ubardź: 
Bolesław Knichowiecki, Jan Grodek, Dawid 01-
szer, Karol Otto i Józef Antes. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Doprawdy, trudno dociec, co za przyczyny 
zniechęcają łodzian do popierania teatru pol
skiego. Wczoraj naprzykład na sztuce Kisie
lewskiego ,, W sieci", po.:1iadającej wszelkie wa
runki, by inteligentnego widza zaciekawić mo
gła, widownia była nader słabo wypełnioną, po
mimo, że rolę st.alonej Jul ki dublowała p. Cza
plińska, o której pierwszym występie w tej roli 
w niedzielę po południu krytyka teatralna wy
raziła się z uznaniem. 

I rzeczywiście p. Czaplińska gra szaloną 
Julkę z dużem powodzeniem, na wskroś indy
widualnie, wykazuje przytem znaczn~ dozę inte
ligencyi artystycznej i talent, który miejscami 
porywa widza. Jeżeli jej co zaznaczyć można, to 
tylko za mały temperament w scenach, gdzie 
Julka ujawnić powinna wybujały erotyzm. 

Dodajmy do tego, że cała sztuka graną jest 
we wzorowym zespole i prawie bez zarzutu we 
wszystkich poszczególnych rolach. Wszelkie bo
wiem usterki zostały wyrównane, co dowodzi, 
jnk poważnie aktorzy nasi zapatrują się na 
sztukę i jak bardzo zasługują na poparcie. 

* Jutro więc w te:i.trze "Victoria" rozpoczy
na swe gościnne występy p. Ltide-Źmurkowa. 
Zamawiać bilety na następne przedstawienia 
moźn.a codziennie w kasie teatralnej. 

W sprawie teatrów prowincyonalnych. Że 
teatr racyonalnic prowadzony jest instytucyą, 

posiadającą do1tiosle kulturalne znaczenie, o tern 
pisano już tak wiele, i:t obrabianie tego przed
miotu byłoby tylko powtarzaniem rzeczy dobrze 
już ogółowi znanych. Że teatr na prowincyi ma 
wyjątkowe jeszcze znaczenie, jako jedyny w wie
lu miejscowościach czynnik, pielęgnujący .sztukę 

rodzimą i rozsadnik jej ideałów, nie ulega ró
wnież wątpliwości. 

Tymczasem we wszystkich prawie miastach 
prowincyonalnych teatry nie mają powodzenia. 

Redakcya "Kury era Teatralnego", zamierza
jąc rozpatrzyć tę sprawę obszernie i wyczer
pująco, wzywa: dyrek.cye teatrów, goszczących 

na prowincyi, aktorów do ich składu należących, 
tudzież publiczność, którą nieraz oskarżają, że 

teatru nie popiera, i wszystkich, komu sprawa 
teatrów prowincyonalnych leży na sercu, aby 
wypowiedzieli się w tej mierze i n'adesłali do 
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redakcyi „Kuryera Teatralnego" swoje uwagi, 
zarzuty i rady. Gdyby ktoś chciał zachować 

i n co g n i t 0 1 redakcya zadość uczyui jego ży

czeniu. 
Byloby bardzo poią<lanem, aby zabrały głos 

jaknajszeri:1ze sfery na~zego społeczeństwa oraz 
wszyl! 0 y rzeczozuawcy. Tą drogą bowiem wyj
dziemy hyć mote z l'.nczarowanego koła bez
n~tannyclt skarg i utyskiwań i spraw~ naszych 
teatró ,y pro,, inryonalnycb uda się wprowadzić 

na ra•·yu~alną c.lrogę. 

OFIARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

-o-

Robotnicy głównego składu monopolowego: 
Wydzial Rozlewnia:" ·Po rb. 1: I. P„ I. A.; po kop. 

60: Walczak ~'l:aryanna; po kop. bO: Stolarczyk, ((. M„ 
Adler, Putka, Krystek, l<'eliga, Mikota.iczyk, Kominiak 
Maryanna, Kominiak Józefa, Kacprzak, Rutkowska Wale
rya, Galus, Kpsmowska Felicya, Głowacka, Sniada, Sobie
raj, Chondzyńska, Borkowska, Strzelczyk, Mlodawski, Sta
sinowski, Gorczyczewski, Siedlecki, Biedrzycki Włady

sław: po kop. 30: Kowalska Aleksandra, H,abska, Antczak, 
Rako\l ska, Biedrzycka Helena, Biedrzycka Stanislawa, 
Koniarska, Olejniczak, BJ:aszczyk. Bukowska Józefa, Zie
lińska, Krzyżanowska., Topolewska, Jaworska, Adamocha, 
Kozlowska, Piasecka, Klepczyński, Niemczyk Józef; Gn;e
lak 35 kop.; po kop. 25: Kisiela, Rutkowska Marcyanna, 
Ulatowska, Niemczyk Wladyslawa, Szmidt; po kop. 20: 
Sierzchala, Majda, Kopka, Skuza, Oczkowska, Subdzia, 
Klawiter, K. A„ I. M, Kaniewska, Wąlczak Anastazya, 
Gdowska, Łukasiewicz, Plesiak, Praska, Pawlak, Lewan
dowska; po kop. 15: Zakrzewska, Kosmowska Jadwiga, 
Ciećwierek, Puchalska; po kop. 10: Sniedziak. Dębska. 
Wydział mycia butelek. Po rb. 1: Mieczyńska, Ja.błońska. 
Ledzińska, Trząsalska: po kop. !>O: Cesny, Źarniccka, 
Leśniewska, Marszat, Stasiak, Zwolińska, Stawska, Bara.n, 
Mrosek; Prymas 40 k.. po kop. 35: Frajtag, Walczak, 
Krawczyk; po !<op. 30: Ciślak, Kurczewska, Baryla. Ilrze
zicha, Kurzawa; po kop. 25: Walicka: po kop. 20: Fa
nelska, Wlaszczyk, Ulewicz, Hol'.ys, Durajczyk, Pawel
czyk, Adamska; Plosaj 15 kop. 

Z WARSZAWY. 
Warszawska szkoła sztuk pięknych, jako 

typ uczelni, będzie odpowiadała, mniej "ięcej, 

pod w;i;ględem poziomu artystycznego, peteri:1bur
skiej akademii sztuk pięknych. Uóżnica pole(J'a 
głównie na tero, że szkoła nie będzie nosiła n°a

zwy <wyższej> i że dyplom z jej ukończenia nie 
daje żadnych praw uczniom. Pvd tym ostatnim 
względem szkoła zbliż:.i. się do typn prywatnych 
~kademij zagranicznych, np. p.iryskiej Julicnu. 
Zadnych egzaminów wstęllnych dla uczniów, za
pisujących się do szkoły, nie będr.ie, przyjmowani 
<jo niej będą wszyscy, pragnący kształcić sie ar
tystycznie bez różnicy płci i wiek11, a to w ~yśl 
par. 1 ustawy, „ współdziałanie rozwojowi arty
stycznemu ludności miejscowej. > 

Jak rozległy jest zakres działania nowegu 
zakładu. dowodzi tego ustawa, która pozwala 

ezko~e posi~dać ma~ątek ruchomy i nieruchomy, 
przyJmowac wszelkiego rodzaju dary, zajmować 
się załatwianiem obstalunków na roboty arty
styczne _lub artystyczno·przemysłowe. Niemniej 
wolno sprowadzać z zagranicy bez opłaty celnej 
wszelkiego rodzaju podręczniki: książki, rysunki 
modele, próbki i t. p. okazy artyt:1tyczne. ' 

Dzlęki tym paragrafom m1tawy przy zabie
gliwości zarządu łatwem się stanie do wykona
nia utworzenie przy szkole tak pożądanego od
dawna Muzeum sztuki. 

. -. ~ierwsz~m waru.nkiem powołania do ży-
cia św1ezo zatwierdzone) szkoły sztuk pieknj eh 
będzie wyszukanie choć tymczasowego odiwwie. 
dniego pomieszczenia. Pod tym względem jest 
kilka projektów, najwięcej jeduak szans ma pro· 

jekt ini~yatoró~. szkoły, p. Stabrowskiego, który 
proponuje prosie dyrekcyq tow. kred. ziem. 0 

odstąpienie wielkiej hali w gmnchn przy ulicy 
Mazowieckiej. Hala f.a ciągnie się wzdłuż po
dwórza i ma wszelkie potrzebne ku temu warun
ki. Jest oszklona, ma światło północne może 

być dostatecznie ogrzauo, stoi pnt1tką i' kiedyś 
służyła za pracownię rzeźbiarską. 

- W zarządzie Księstwa Łowickiego po
wssał projekt zaprowadzenia kumunikacyi tele
fonicznej pomiędzy Warszawą a Skierniewicami. 

-:-:-:-
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Ko res p o n d en c y a. 
-o-

Sosnowiec, 24 listopada. 
Z powodu nastania raptownych i dość sil

nych mrozów, zapotrzebowania na węgiel znacz
nie się zwiększyły, lecz cena tego produktu 
w sprzedaży burtowej nic . się nie zmieniła. Ko
pa1nie węgla firm solidnych jak: Niwka, Hrabia 
Renard i inne, pracują bez zmiany w zmniej
szonych terminach, a to wskutek dużych zapa
sów, jakie porobiły przez lato. 

Cena węgla w sprzedaży burtowej jest: za 
I . gatunek węgla grubego najlepszego 47-49 
kop„ II gatunek węgiel średni 40-43 kop., III 
gatunek miał-35 do 38 k. za k()rzec 240 funt. 
Dzierżawcy kopalni węgla, którzy dobywają wę
giel -wierzchni w gorszym gatunku, korzystając 
z mrozów podnieśli ceny na miejscu do 55 k. 
za korzec. Węgiel ich idzie przeważnie na po
trzeby miejscowe. 

Z chwilą otwarcia ruchu towarowego na 
nowobudującej się linii koluszkowskiej, jest prze
widziany zmieniony kierunek transportowania 
węgla kamiennego z Zagh~bia Dąbrowskiego do 
Łodzi, a przyczyną tego b<idzie mała różnica 
stawki przewozowej, a 10ianowicie: Koszt trans
portu wagonu węgla przewiezionego pucz Strze
mieszyce, Skaxżysko, Koluszki (przeładunek o
bernie) Łódź wynosi 43 rb., przęz Gołonóg (prze
ladunek) 39 rb, po drodze żelaznej warszawsko
wiedeńskiej bez przeładunku 41 rb., w tern ze
stawfoniu widzimy bardzo małą różnicę kosztów 
przewozu, a dość dużą korzyść w węglu, który 
będzie wysyłany w wagonach krytych, co utru
dnia kradzież, różnica na wagonie od 5 do 10 
korcy, gdyż nawet woboc reklama.cyi ze strony 
odbiorcy dr. żel. po obliczeniu różnicy na miał 
i rozsypkę, różnicę taką zwykle na swoją ko
rzyść oblicza1ą tak, że reklaqiujący nie ot~ nosi 
żadnych korzyści. Przy takiem zestawieniu rze
czy, interesanci bezwarunkowo będą transporto
wać węgiel przez drogę iwangrodzko-dąbrowską 
1 w myśl tego zwrócono się do ministeryum 
komuuikacyi, by stawka przewozowa zarówno po 
dr. żel. warszawsko - wiedeńskiej, jako też 
i tio drodze żel. iwaugrodzko-dąbrowskiej była 
zrównoważoną; jeżeli myśl ta otrzyma pom) ślną 
sankcyq ministeryum komunikacyi, to dochody 
kasy miejskiej łódzkiej z transportów towarów 
znacznie się zmniejszą z tej przyczyny, że wę
giel wysyłany do Zgierza, Pabianic. Rudy itd. 
przP.wożony po linii koluszkowskiej nie będzie 
opłaca) podatku na korzyść miasta . .Na tej maui
pulacyi miasto straci co najmniej 30 do 40 tys; 
r'-. dochodu rocznie. 

Kopalnie węgla (stare) leżące na pograni
czu, a nawet i w zagł~biu, nagwałt budują no-
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Aleksander MogilniClki. 

Studyum o Konopnickiej. 
-x-

(Dalszy ciąg-patrz nr . 2 71). 

Już w pierwszych dwu seryach, w tym okre
sie najsroższego rozdarcia, znalazły się, obok 
rozdźwięków, harmonijne akordy: tu więc już, 
jak w ziarnie, spoczywały ukryte zarodki tego 
nastroju ducha, który, wedle ukutego zdania, 
zapanował dopiero w 3 -ej seryi poezyi. 

Na tym właśnie, że tak powiemy, polowicz
nym charakterze pesymizmu Konopnickiej polega 
bezdenna różnica mi~dzy nią, a najmlodszem po
koleniem poetów w rodzaju Tetmajera . 

I więcej jeszcze. Cały szereg utworów, któ
re moglibyśmy nnzwać programowemi, wskazuje 
nam, iż myśl poetki nie zat1 zymała się na prze
czeniu, lecz przeszła w dziedzinę twicrdze6, nie
raz nader silnie zaakcentowanych. 

Ogólny rozwój talentu Konopnickiej Galle 
dzieli na trzy okresy. Pierwszy do roku 1886 
obejmuje pierwsze dwie serye poezyj-to właśnie 
ten okres dysonansów i zgrzytów, kiedy w sercu 
poetki kłębi się rój zwątpień i goryczy pełne są 
jej oczy, niedolą ludzką przesiąkłe, goryczy peł
ne jej uszy, w których bezustannie dzwonią jęki 
i 11lacz. 

Te niziny, to gleba, gdzie wzrasta i zapusz-
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I 
we szyby, a to z tej pr.zyczyny, że przewó~ do
bytego węgla w kopalni jest bardzo kosztowny 

I 
przez l'lwą długość 2 a nawet więcej wiorst. -

Również i poszukiwania węgla w glębszych 
war~twach ziemi idzie niezmordowanie prawie 
we wszystkich towar.zystwa eh, Zmiana kierunku 
wydobywania węgla ua powierzchnię, ma tę ko· 
rzyść, że przy budowie nowych szyllów i wiei 
inżynierya zastosowywuje wllzystkie nowoczesne 
wymagania techniki i elektryczności. Taki wła
śnie szyb przed dwoma tygodniami otworzono 
w towarzystwie hr. Renarda. Zmiany te są bar
dzo kosztowne, lecz gdy weźmiemy pod uwagę 
013zczędność w robociźnie, to. stosunkowo w dość 
krótkim czasie włożony ka pi tal zupelnie :się 
z amortyzuje. 

J. R. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z kraju. 
- Stosowu.ie do nowo zatwierdzonych prze

pisów przyjmowania na wagę wszelkiego rodza
ju zboża w ziarnie, mąki, kaszy, sloau, otrąb i 
wogóle zboża mielonego i tłuczonego, oraz na
sion oleistych, do zasiewu itd„ w gub. kaliskiej 
przepisy te wprowadzrme zostan~ w terminach 
następujących: od d. 14 stycznia 1903 r. w Wie
luniu, Turku, W arcie, Błaszkach, Słupcy, Łęr.zy
cy i Ozorkowie; od r. 1904 w Zrluńskiej Woli i 
Kole, wreszcie od d. 14 stycznia 19 04 r. w Sie
radzu. Co się tyczy innych miejscowości, gdzie 
produkty powyż11ze są przywożone, władza gu· 
bernialna wyda postanowienie na ogólnych za
sadach. 
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lei, pozostawiono bez żadnych zmian ruch pocz
towy karetek na trakcie kutnowska-kaliskim 
przez Krośniewice, Kłodawę, Koło, Turek i Ce· 
ków. Projekt dowozu poczty od strony wars,zaw
skiej do Turku z Kalisza, zamiast z Kutna, nie 
utrzyma się z pozostawieriięm ruchu pocztowego 
bez zmian na trakcie kutnowsko-kaliskirn. P.o 
roku mają zajść zmiany w pocztbalteryach, mia
nowicie, gdy stwierdzony zost1:tni~ ostateczny 
ubytek pasażerów, jadących karetkami bezpośre· 
dnio z Kutna do Kalisza, liczba koni, którą 
poczthalterzy obowiązani są utrzymywać, zosta
nie zmniejszoną. 

Pożar Borysławia. 

W poniedziałek około godziny trzeciej nad 
ranem, podobno wskutek eksplozyi gazów w je
dnym. z szybów tow. akcyjnego przemysłu na-
nowego w Borysławiu, powstał pożar szybu i 
przeniósl się na szyby sąsiednie . Do godziny 10 
przed południem spłonęło siedemnaście szybów 
z wieżami i przyrządami wiertniczemi, oraz 7 
domów. Jeden robotnik zginął w płomieniach; 
jeden zaś doznał lekkiego poparzenia. 

Starosta Bobrzyński przybył nv miejsce, 
sprowadził straż ogniową z Drohobycza i poczy
nił zarządzenia, celem zlokalizowania pożaru. 

Do <Słowa Poli!kiego> donoszą: Do godziny 
l l-ej przed południem spłonęło 20 szybów na
ftowych i drugie tyle domów mieszkalnych. Spa
liły się szyby: 16, 1, 6, 9· towarzy11twa akcyjne
go przemysłu naftowego. Ogień zuiszezyl także 
tłocznię i pompę wodną. Oprócz tego padły ofia
rą płomieni 2 siyby na terenie Wechselberga, 5 
szybów fit-my Syroczyński i Bogusz, 3 szyby fir
my Męciński i Płocki, mnóstwo domów, położo
nych w dzielnicy na Potoku. 

Między innemi ogień pochłonął także dorn 
p. Karola Dąbskiego. Dom zapalił si~ tak nagle, 
że p. Dąbski ledwo wraz z dziećmi uciekł z ży-- Wielki piec Huldszyńskiego w Zawier- ciem. 

ciu, z powodu braku popytu na surowiec żelazny, W ogólnem zamieszaniu trudno się odrazn którego na placu fabrycznym leży przeszło 2 zoryentowac, które szyby się palą. 
miliony pudów, od kilku miesięcy zawiesił swoje Największą firmą naftową w Borysławiu jest czynności. Właściciel fabryki, chcąc uratować Me. Garvey. J\la on swoje kopalnie z lewej kapitał milionowy, włożony w fabrykę, zwołał Htrony Potoka poza ul. Mickiewicza i po stronie w ostatnim czasie walne posiedzenie, które od- prawej, tak, że niema prawdopodobieństwa, aże-było się W Gliwicach na Szląsku górnym. by pożar rozszerzył się na nie. . 

Udział w naradach wzięli wszyscy inżynie- Oprócz tego, obejmuje ona w Borysławiu rowie fabryk Huldl'lzyńskiego i niektórzy urzęd- także kopalnie tow. akcyjnego przemysłu naftonicy. Po dlugich debatach postanowiono dla wego, towarzystwo handlowo-przemy1:1łowe i inue. poprawienia obecnego stanu rzeczy wybudować z ważniejszych szybów, które w ostatnim czasie przy wielkim piecu w Zawierciu walcownię że- postawiono, wymienić należy szyby firmy Mikulaza i stalownię, oraz postawić drugi piec obok ckiego i Perutza na Fajlerze, które są poważnie już istn~ejącego. _S~osowue study:1' ~ p~miary r?~- zagrożone, szyby Bogusza i Syroczyńskiego na po~zął JUŻ, upowaz~1ony do tego rnzymer Kam.m- w eiteburgu, znajdujący się w okręgu pożaru ski, tak, zeby_ .z w10sną roku przyszłego mozna szyb <Etna> Wyganowskiego, ukończony w tych było przystąp1c do robót budowlanych. l dniach, a wydający po kilka cystern dziennie 
- Po otwarciu kolei kaliskiej i ustaleniu 1 i wiele innych. 

przewozu poczt do Kalisza i stacyj, położonych I <Słowo Polskie> utrzymuje, że pożar ten, na trakcie ł6dzko-kaliskim, przy pomocy tej ko- jakkolwiek stanowi wielką klę>1kę elementarną, 

l cza korzenie wielki talent poetycki. To źródło 1 okres, co si~ zowie przejściowy, ·przygotowawpotężnych natchnień, które w dalszym pochodzie czy: duch wzmag11. się, rośnie, w ogniowej próda nam coraz nowe i coraz potężniejsze pieśni. bie wyzbywa się wszelkich ohcycb przymieszek, 
Szybkiemi krokami zbliżamy się ku szczy- talent z każdym rokiem widocznie potężnieje, tom _ mówi autor, przechodząc do drugiego równoważy się. Powiał jakiś prąd ożywczy i 

okresu rozwoju twórczości Konopnickiej. Talent I kojący; dawne rozdarcia i rany goją się w opoetki płynie i rozlewa się jak rzeka. u źródlisk czach, pod balsamem umiłowania i nadziei; owe bystra, wartka, rozgłośna: pieni się, pryska, pobudki, które rozlegały się niegtly.; fałszywym (?) grzmi, rzuca się szalonym p.ędem z kamienia na akordem deklamacyi w wierszach: <Do młodej kamień, ze skały na skałę, miota się zapalczy- braci,> lub <Do kobiety,> rozra11tają eię teraz wie na każdą napotkaną w swem łożysku prze- w pełne siły namiętne pożądanie żyda czynnego, szkodę, bije w nią gwałtownemi ciosy, jakby od wyrwania społeczeń11twa z gnuśnej drzemki niejednego zamachu roznieść ją chciała, i zgrzyta mocy i bierności ducha, jeduern 11łowem, żądza gniewnie, iż sił jej nie staje. Ale niebawem to jedna z n11jsz\achetniejszycb, jakie poezya na· wązki strumyk coraz szerzej zaczyna toczyć swe sza wydała - pchnięcia bryły świata na nowe wody, z górskich urwisk i zawalonych turni, tory.. Ta ostatnia pobudka brz111i w tej epoce spływając w smutne niziny, w <ciche pola> i najdonośniej, a chociaż jęczy w niej skarga na <Senne niwy;> lecz jednocześnie wygładza się świat skarlały, niemasz w jej dźwiitkach rozpajego oblicze, równo i spokojnie kołysze się już czy be:r.brzeżnej, bo wiara ocala tym razem po
w swych wyniosłych brzegach, pełen majestatu etkę od bezdroży zwątpienia. potęgi, równowagi i świadomości swych prze- W trzecim okrnsie, po nawałnicy zwątpień znaczeń... Ten pr„ewrót nie dokonał się od je- i rozpaczy, po bolesnem łamaniu się i rozdarciu, dnego razu. lecz w ciągu trzechlecia, dzielącego zabłysły spokój i pO J: oda. Skołatana nawa w bezukazanie się drugiej seryi poezyj (1883) od rzu- piecznej przystani, zdała od burz i odmętów, zacenia na papier pierwszych niejasnych jeszcze rzuca kotwicę; powierzchnia rozszu.lałego żywiolu i nie skupionych w sobie pomysłów .Imaginy. ~ wygładza. się, wyrównywa jakby mieliznę, nie 

otchłań, kryła pod sobą. I nie pomknie już W chodząc w ten drugi okres - pisze dalej w otwarte morze barka, miotana niegdyś w szaGalle- a zaczynamy go datą 1886 roku, koń- lonym pędzie. Pogodny i światły pogląd na czymy zaś rokiem 1892, chwilą ukazania się świat i życie, nadzieją i wiarą promienny, trzyw druku pierwszej pieśni Pana Balcera i Pro- ma ją na uwięzi, jak żelaznem ramieniem. 
meteusza i Syzyfa, znamionujących całą pełnię 
rozwoju potęg duchowych poetki, doznajemy zgo
ła innego, niż poprzednio, wrażenia. Jest to 

(d. c. n.) 
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nie zmieni zupełnie stanowiska Iloryslawia, jako I przy wybo r.e miejscn.jako też i przy budowie .i u-
ogniska naftowego. vViększość szybów była uhez- rM\_dzcniu żakładu, co zaznnczyli:§my w naszym 
pieczona w krakow.:!kiem tow. ubezp. c Fonciere> protokule. Wiadomem jest, jak to trudno w sa-
i innych. I natorya<:h, prr.eznaczonych dla większej liczby 

Także ·robotnicy nie stracą nic z powodu chorych, uniknąć pozorów szpita1a; tu{aj niema 
pożaru, przeciwnie, otwrirzy się dla nieb szereg 1 nlc tukiego, coby mogło podziałać w sposób 
robót przy odbudowywaniu szybów. Dutychczas I przykry i przygnębiający na umysl chorego; 
pracowało w Borysławiu przy uafoie 5-6,000 I owszem, wszystko zrobiono, by wpłynąć korzy:it
robotników, z czego wielu skutki:lm -oi;tatuiego nie · nn. jeg~ usposobienie i zastąpić mu życie 
przesilenia straciło prncę. J w otoezeniu rodziny. Jestto najwyższa pochwala, 

Borysław jest osadą podkarpacką w Galicyi, 1 jaką zakladowi dln. ch1)ryd1 wyrazić moźn:i; to 
na południo-zachód od Drohobycza, z którym I też po zwiedzeniu dokladnem opuszczamy go, 
łączy si~ przez kolej, mtCt 'l'yśm · enicą, prawym 1 wynosząc uczucie rzetelnego zadowolenia a za
dopływem Dniestru, 3H m. nad po\\ierzchnią mo- razem ·z uczuciem wdzię<'zności dla tych, kt6-
rza. Ludność osa<ly wynosi 9,500 głów, w tern rych inicyatywie, poparciu i pracy zakład po~ , 
więcej, niż połowa żydów. Katolicy na1eżą do wstanie swoje zawdzięcza. 
parafii w Drohobyczu. Roczna produkcya nafty Czlonkowie komisyi: Dr. Ignacy Baranow
w otaczających osadę kopalniach wynoi;i 5 mi- ski, dr. StanisłRw Bą<lzyński, dr. Henryk Jor
lionów kilogr., wosku ziemnego 2 1/2 miliona kilo- dan, dr. Antoni Gluziń>lki. dr. Lesław Gluziński, 
gramów. dr. Józef Merunowicz, dr. Jan Bednarski, clr. 

Wosk przerabia się na miejscu na cerezynę Stanisław Pareński, dr. Józef Surzycki, dr. Fr. 
i parafinę. Chłapowski. 

Uzdrowisko w Zakopanem. 
Uroczystość otwa1·cia sanatoryum dla su

chotników w Zakopanem odbyla się w niedzielę. 
Po Mszy św. i po zwiedzeniu r.akladu, gdy 

się wszyscy zebrali w sali na I piętrze, wypo
wiedział piękną mowę wiceprezes rady nadzor
czej sanatoryum hr. Adam Krasiński. Nastt;pnie 
podpisano następująry protokul: 

Na podstawie spisanego przez nas protoku
łu, zawierającego opis całego zakładu i jego 
urządzeń, oświadczamy, ie zakład, stworzony 
dla chorych piersiowych, mających w nim długie 
miesiące spędzać odpowiada zupełnie celowi i 
przeznaczeniu. Sminl01 twierdzić należy, że za
kład nasz, porównywany z najnowszemi i naj
słynniejszemi zagranicznemi, niczem nie ustępuje 
im, aui pud względem darów natury, ani co do 
swoich urządzeń. Cudowny jest widok 'l'a1r, cu
downą rozległa dolina, rozścielająca 1:-ię n stóp 
zakładu, położonego wyżej tysiąe metrów nad 
poziom morza. Obfitość słońca, którego żaden 
promień dla chorego straconym nie będzie; świe
żość górskiego powiętrza, którego czystość nic 
nie zamąci-oto głównę czynniki, na wpływ 
których w leczeniu chorych piersiowych liczyć 
należy. 

Wpływy te umiejętnie i:pożytkowano, tllk 

o-!) 
Marion Crawford. 

Powieść historyczna w 2-c;h tomac;h. 

Wolny prz.eklad H. 61. 

-c-

(Dalszy ciąg - patrz M 271 ). 

Szlachetny rycerzu, - zaczął gn.skończyk, 
% nizkim ukłonem, zakreślając i;zerokie półkole 
trzymaną w ręku czapeczką. i dotykając nią ser
ca, jakby na podzi~kowanie za to objaśnienie. 

- Nie, panie, - rzekł Gilbert - nie jei;tem 
jeszcze pasowany na rycerza, gdyż nie chcia.łem 
przyjąć tego zaszczytu z ręki, która mi go ofia
rowała, a ta, z której byłbym go przyjął, nie 
ofiarowała mi go dotychczas. 

- Panie,-odparł grzecznie młody rycerz
osoba, o której mówisz, nie znala cię zapewne. 
. Ja przychodzę od jej książlicej wysokości księż
nej Gaskonii. 

- Księżna Gaskonii? - powtórzył Gilbert, 
nie obeznany z tym tytułem Eleonory. 

Gaskończyk wyprostował się tak, iż mogło 
się zdawać, iż stoi na palcach. 

- OJ księżnej Gaskonii, - powtórzył. -
Niektórzy ją nazywają królową Francyi, bez 
ujmy wszakże dla jej książęcej wysokości. 

Gilbert nie mógł się powstrzymać od uśmie
chu, na co oczy gaskończyka groźnie błysnęły. 

- Pan śmiejesz się ze mnie? - zapytał, 
kładąc rękę na rękojeści swej szabli i wysu
wając naprzód prawą nogę, jakby się gotował 
-do pojedynku. 

- Nie, panie, chciej mi darować. Uśmiech-' 
nąłem się tylko, podziwiając twą dumę naro
dową, 

Gaskończyk natychmiast złagodniał, uśmiech
nął się także i kilkakrotnie skinął ręką.. 

- Przychodzę zatem od jej książęcej wy-

Podczas uczty wygloszono szereg toastów i 
na propozycyę 11amie1;tnik11 hr. Pinińskiego wy
słano telegram do Paderewskiego: 

Wdzięczną myślą za przesłane życzenia 
dziękując, zasylamy temu, który od początku 
ofiarnością, słowem i gorącem uczuciem poparł 
wspólne usilowanie-naszemu wielkiemu arty-

. ście i dobremu obywatelowi, serdeczne . "Bóg 
za płać". 

Zakład obliczony jest na 90 chorych. Obec
nie jest już w sauatorynm 22 pacyentów. 

Na ręce dyrektora sanatoryum, d-ra Dłu
skiego, nadesłano około 200 depesz z powimizo-
waniami. · 

Z Krakowa. 

"l\f ieszczanie," niepospolity utwór Maksy
ma Gorkiego, tłóm::.czony z roi1Y,jskiego, zyskał 
na sobotnio.i premicrz'e pełny sukceti. Sztuka 
słuchana była przez publiczność z widocznem, 
żywem, wciąż wzrastającem zajęciem. C1.ynila 
silne wrażenie z~uówno dosndna charakterystyka 
f':gur, .jak doniosłość problematów, sięgających 
do wnętrza życia rosyjskiego spuleczeństwa. Do 
powodzenia prz;yczynifo się także i to w dużej 
mierze, ie <Mieszczanie> ualeią do sztuk może 
uajleriej g-ranych w obecnym sezonie. 

sokości, - mówił dalej, obstając przy tym ty
tu1e, aby wyrazić panu jej monarsze podzięko
wanie za przysług~, jaką jej oddałeś. Jej ksią· 
żęca wysokość była bardzo zajęta przy uara
dach, bowiem w przeciwnym razie bylaby ruie 
wcześniej przysłała do pana. ' 

-- J e~tem 11ieskończenie wdzięczny jej ksią· 
żącej wysokości za pamięć, - odparł Gilbert 
dość chłodno, - a pan racz przyjąć ode mnie 
wyrazy najszcr.erszego uznania i podziękowania 
za to, że chciałeś trudzić się tern poselstwem. 

- Uważam to sobie za szczęście, - rzekł 
gaskończyk, kładąc znowu rękę na piersi -
ale nie poprzestając na eamych słowach, jej ksią
żęca wysokość sklada panu przez moje ręce do
tykalny dowód swojej wdzięczności. 

Tu odwrócił się, wziął od żołnierza ciężki, 
skórzany worek, i przystąpiwszy bliżej, podal go 
w obu rękach Gilbertowi. Ten cofnął się nag1e, 
spo11trzegłszy, co mu ofiarowano. Ofiarowano mu 
pieniądze za czyn, który Beatrycza mogła przy
placić śmiercią; to też sam widok tego worka 
był mu tak wstrętnym, jakby zawierał srebrniki 
Judasza. Twarz j t'go widocznie zbladła pomim.o 
opalenizny i zacisnął dłonie nerwowym ruchem . 

- Nie! - odparł z pośpiechem - nie. Nie 
przyjmę pieniędzy, dość mi podziękowanią.. 

Hycerz popatrzał na niego z początku z po
dziwieniem, następnie z niedowierzaniem, w przy
puszczeniu, że Gilbert wzdragał się tylko po
zornie. 

- Ależ panie, zaczął - chciej mi wie-
rzyć, że jej książęca wysokość poleciła mi dorę
czyć panu ten dar, jako dowód najwyższego 
uznania dla jego bohaterstwa i wdzięczności za 
jego po~więcenie. 

- A ja proszę pana w imię jego czci ry
cerskiej, - rzekł Gilbert - n.byś oświadczył jej 
książęcej wysokości, jako · z calem należnem 
uszanowaniem składam jej dzięki za <lar, które
go przyjąć nie mogli. Nie jestem jej poddanym, 
- dodał nieco wyniośle - abym od niej wy
glądał pomocy w tej wyprawie. Bóg mi pozwolił 
uratować życie kobiecie, ale nie przyjmę złota 
z rąk kobiety - bei obrazy jej książęcej wyso-

5 

~e Lw~wa. , 
- Jak wykazują dane, ogło_swne przez au

stryackie ministeryum skarbu, 1 OO osób we Lwo- : 
wie ma. rocznego dochodu . od 20,000 . do 40,000 
koron, 37 o.sól.i od 40,000 do 100,000 koron, 9 
osób od 100,000 do· 200,000 koron i 4 osoby 
więcej niż 200,000 koron. W całej zaś Galicyi 
do 1 kategoryi należy 433 osoby, do 2 - 145, 
do 3-21 i do 4 - 15 oeób, razem tedy w całej 
Galicyi znajduje się zaledwie 614 osób, których 
dochód przewyższa 20,000 koron rocznie. 

- Andrzej ks. . Lubomirski uległ w tych 
dniach w Przeworsku przykremu wypadkowi. 
Wyskakując z powozu podczas spłoszenia sili ko
ni. nadwyrężył mięsień w nodze i przez czas pe
wien musi pozostać w łóżku. 

Z Poznania. 
W wyborach do poznańskiej rady miejskiej 

polacy zyskali 4 miejsca, dziś więc mają na 60 
radnych wogóle 15 radców, a więc 1 14 ogólnej 
liczby, k1óry to stosunek jak na miasto, mające 
2.3 polskiej a 1

13 niemiecko-żydowskiej ludności 
przedstawia się bardzo smutnie. Należy wspo
mnieć o kilku charakterystrcznych szczegółach. 
Wyborcy podzieleni są, podobnie jak przy wybo
rach du sejmu prnskiego, na 3 klasy wcdłng sza
cuni}u podatkowego; tylko w 3, najniższej klasi·e 
m~ją polary szanse przeprowadzenia swoich kan
dydatów; w dwóch pierwszych szans tych nie po
siadają prawie wcale. Radni polscy zutem re
krutują się przeważnie z przedmieść, zamieszka
ły di przez drobnych rzemieślników, detalicznych 
Landlarzów i małych przemysłowców. Większy 
handel i przemyst, skoncentrowany w śródmie
ściu, z którego wyborcy należą do 2-ch wyższych 
klas podntkowych, znajduje się, jak z tego wi
dać, przeważnie w rękach niemieckich i żydow
skich. Proletaryat, nie płacący wcale podatków 
dochodowych lub zawodowych, nie ma też prawn. 
glosu. W tej liczbie · właśnie jest najwięcej po
laków. Oprócz tego, jak już wiadomo, skonsta
to,vano1 że kilkuset wyborców polskich, złożonych 
bądź t<J z urzędników rządowych lub miejskich, 
albo z pracowników prywatnych, zmuszonych 
było oddać i;we głogy na niemców, ponieważ gło
sując na. polskich kandydatów, stracili by urzędy, 
lub chlebodawcy niemieccy pozbawiliby ich miejsr, 
tembardzie.i, że glosowanie wedlug systemu klas 
t. j. p1Hlatkowego, odbywa sili imiennie a więc 

koś<:i, oraz waszej, szlachetny panie. 
Gas.kończyk inaczej teraz patrzał na. Gil

berta: szczery uśmiech rozjaśnił śniade jego 
oblicze, gdyż znalazł w nim człowieka wedlug 
swej myśli. Rzucil napowrót ciliźki worek żoł
nierz.owi i wyciągnął dl01\. do Gilberta bez takiej 
przesady, z jaką dotychczas się zachowywał. 

- Gdybyś tylko miał trochę lepszy akcent, 
to mógłbyś ujść za gaskończyka, - rzekł z unie
sieniem. 

Gilbert uśmiechnął się, czując w tych slo· 
wach uajwyiszą pochwałę, jaką ten był zdolny 
mu udzielić. 

- Widzę, - rzekł - że obydwaj jednako
we mamy zasady w tym względzie. Proszę, niech 
się królowa uie obrazi odpowiedzią, . którą jej 
pan zaniesie odemnie. Co się tyczy ełów samych, 
to spuszczam się - w tero zupełnie na pański ro
zum i zręczność, gdyż nie mam ani talentu, ani 
~prawy w mówienie komplimentów i grzeczności. 
· - Zyskai;z pan tylko w opinii jej wysoko-
ści ks. Gaskonii, gdy ja opowiem jej o panu. 

I z.nowu z szerokim gestem i nizkim ukło-
. nem, na który Gilbert odpowiedział z powagą, 
gaskończyk postąpił ku wyjściu,""' ale od progu 
zawrócił się, i nagle zapominając dworskich ma
nier, uchwycił dłoń Gilberta, potrząsnął nią 
kilka razy w serdecznym uścisku, powtarzając 
z przejęciem: 

- Gdybyś miał lepazy akcent, mój kpcha
ny! Gdybyś tylko miał trochę lepszy akcent! 

Gdy młody rycerz zniknął mu z ociu, Gil
bert zastanawi:ił się, czy królowa umyślnie chcia
ła go obrazić. Może żałowała, że w owej strasznej 
chwili zdradziła się ze swem uczuciem dla niego 
i chciała teraz okazać, że widzi w nim jedynie 
dzielnego żołnierza, którego powinna była sowi 
cie wJ.tlagrodzić za ocaknie jej życia. 

Rzecz dziwna, o ile przedtem dotknął go 
niedelikatny jej postępek, o ty le rad był z tego 
przypuszczenia, gdyż ta myśl niweczyła potęgli 
jej uroku i usuwała nadal wszelkie niebezpie
czeństwo. 

· (D. c. n.). 

-'· 

. I 

l 
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jawnie, nic jak do parlamentu niemieckiego, 
gdzie odbywa się za pomcą kartek, a więc taje
mnie. Krępowanie to wolności głosu jest paro
dyą koustytucyi pruskiej. Nadmienić przytem 1 

należy, że i przy glosowaniu tajnem, za pomocą 
kartek, umieją sobie radzić zarówno niemieccy wła
ściciele fabryk, jak niemieccy właściciele ziemscy 
z polskimi wyborcami, będącymi u nich w służ
bie. Dają im poprostu kartki z niemieckimi kan
dydatami i baczą pilnie, aby tylko te kartki do 
urny wyborczej oddawano. Pozorna 11.atem wol
ność ~lo:iu w państwie „ładu i bojll~ni J3ożej" 
jest tylko komedyą i karykaturą pra"''lr.iwej wol
ności konstytucyjnej . Dzięki temu, nie wybrano. 
i przy ostatnich wyborach do pozuańskiej rady 
miejskiej 2-3 kandydatów miejskich. 

Policya poznań:;ka skonfiskowala kalendarze, 
wydane przez "Ilustracyę Polską" w Krakowie, 
ro-zesłane prenumeratorom ilustrauyi w Ksi~<;twic. 

Apetyt hakatystów na germanizacyjne kapi
tały rządowe rośnie z dniem każ<lym, dochodząc 
do pewnego rody,aju wyuzdania w chciwości. OJ 
pewnego czasu zastanawiają się niektóre pisma 
nad sposobami polepszenia losu urzędników pru
skich na czagrożonych> kresach. Obok projektu, 
rozważanego już wielostronnie, udzielania urzę
dnikom umarzających się p •życzek nizko procen
towycli, ua zakupywanie po miastach domów, 
wpadł jakiś urzędnik na pomysł nietylko wyjąt
kowych pożyczek, wyjątkowych pensyj i t. d., 
ale nadto zniesienia wszystkich gimnazyów na 
prowincyi, w których polacy kształcą swe dzieci 
ze szkodą dla niemczyzny, a za pieniądze te 
utworzyć konwikty przezna <:! zone wyłąc~nie dla 
d. ieci urzędników niemieckich, gdzit:by umie
szcza u o je, żywiono i naucza.no całkiem bezpła· 
tnie. Pomysł ten oburzył nawet takie pismo, jak 
,,Posener 'fageblatt'', który gromiąc jego autora, 
każe mu pamiętać, źe w Księstwie i Prusach 
żyją uietylko urzędnicy, ale i inne klasy ludno
ści, pragnące rówuież kształcić swe dzieci w gim
nazyacl.J prowincyonaluych. Pomysł tak ekscen· 
t1·yczny dowodzi, do jakiego atopnia systt:im -de
moralizujący urzędników i nauczycieli niemiec
kich przez różne przywileje, gratyfikaeye wyjąt
kowe i t. d. zao3trza coraz bardziej ich apetyt 
i budzi coraz to szaleńsze pomysły. 

- W Gliwicach przy niedzielnych wyborach 
do rady kościelnej przeszli znaczną większością 
głosów wszyscy polscy kandydaci. - P<'lieya 
w Zabrzu odstawila sześciu robotników galicyj
skich, zatrudnionych w tamtejszej cegielni pana 
Chwalczyka, do granicy austryackiej. Co ci bie
dacy zawinili, nie podają gazety szląskie. 

--:::--

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Obstrukeya w parlamencie węgierskim. 
Obstrukcya, którn naraz wybuchla w parla· 

meucie węgierskim . przeciwko nowej ustawie 
wojskowej i podwyższeniu listy cywilnej cei;arza 
Franciszka Józefa ma na celu obalenie gabinetu 
Szella, do czego jednak dąży dopiero część opo
zycyi. Druga część opozycyi z Kossuthem na 
czele opiera się wypowiedzenitt walki gabineto
wi. Stronnictwu bowiem temu, które dąży do 
nieza.wisłośd Węgier, chodzi na teraz jedynie o 
wytargowanie artyleryi dla honwedów. Naro
dowa ta armia wę!];ierMka posiada piechotę, jaz
dę, iniynieryę i furgony, lecz artyleryi cesarz 
Franciszek Józef dać jej nie chce z uwagi na 
wypadki z roku 1848. Opozycya usiluje więc za 
pomocą obstrukcyi wytargować teraz ową arty-

lcryę. "ł . . 1· . • . k J Bzell uzbroi się w cierp 1wosc 1 cze a. e-
żdi .ier111ak opozycya nie pozwoli parlamentowi 
uchw a l ć prowizuryum budżetowego do dnia 31 
gruchia r. b., b~uzie musiał podać się do dy
m is) i. 

Powstanie giełdziarskie. 

Na koniec przyszłego tygodnia w Hiszpanii, 
w p'lliliiu Barcelony, w Hospitalet, San Geowa
sio i San Martin drobne oddziały karlistów mia
ły ohsadzić domki straży celnej i spożywczej. 
l'olicya i żandarmerya dowiedziały się o tern 
dość wcześnie i udaremniły powstanie, które o
graniczyło się jedynie do prLecięcia drutów tele
graficznych. 

Wykryło przytem, że spekulanci paryscy, 

grający na giełdzie papierami hiszpańskiemi, od 
pewnego czasu posługują się następującym ma-
newrem: 

Wynajmują oni bandę łotrzykow w okolicy 
któregokolwiek z miast Katalonii i uzbroiwszy 
hołotę tę w karabiny, rozkazują je.~ rozwinąć 
sztandar buntu w imię nieprzedawnionych praw 
don Carlosa. Z:.!edwie bandy takie wyruszą 
w pole, z pogranicznej stacyi francuskiej w Pi
renejach biegnie po drutach telegraficznych de
pesza do Paryża o wybuchu powstania karli
stowskiego w Hiszpanii. Papiery hiszpańskie 
spadają na gwałt a spekulanci zarabiają w cią
gu paru godzin miliony. 

swem posiada naJWH}cej posłów z Czech. ogła
sza, że wszelką ugodę, jaką zawarłyby z czech.:i-
mi inne stronnictwa niemieckie, uważać b~dzie , -
za niewaźną i niebyłą, dopóki j~zyk niemiecki uie 
zostanie uznanym za państwowy . 

- Posiedzenia kortezów hiszpańskich są co
raz burzliwsze. Roble<lo wyraźnie dąży do oba
lenia gabinetu. 

- W Hawanie z powodu zmowy robotni
ków cygarowych doszło do poważnych zaburze.1i .. 
Tłum usiłował zburzyć pałac prezydenta Palmy, 
wielu policyantów poranił i rzucił się na pod
danych Stanów Zjednoczonych. Poseł Unii pół
nocnej zażądał od prezydenta Knby natychmia
stowego stłumienia rozruchów i zagrozit, że-

Różne wiesei. w przeciwnym razie wyprowadzi na ulice arty-
- Lwowska izba handlowa uchwaliła rezo- leryę Stanów Zje<lnoczuuych, p rzebywającą je

lucyę, domagającą. się od rządu upaństwowienia szcze na Kubie. Jest to zaloga przyszłych stacyj 
kolei pólnocnej Ferdynanda od d. 1 stycznia nadbrzeżnych, których utrzymanie zastrzegły so-· 
190-! n·kn. ·I bie Stany Zjednoczone. 

Klub wszeclmiemiecki, który w łonie 

W nocy z wtorku na środę, zasnęla w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 21, nasza najukochańsza 

KATARZY NA EISNER 
I 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w sobotę 29 b. m. o godz. 2 popoL 
z domu przy ulicy Piotrkowskiej Xa 8-! na cmentarz ewangelicki, na które zaprasza kre
wnych, znajomych i przyjaciół 

W smutku pogrątona rodzina. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Berlin, 25 listopada. Porozumienie między 

rządem a centrum w sprawie taryfy celnej uwa
żać należy zn fakt dokonany. Koło polskie wnie
sie interpelacyę swą na poniedzialkowem posie
dzeniu parlamentu. 

Londyn, 25 listopada. Po mowie Chamber
laina izba gmin większością 213 glosów przeciw 
120 odrzuciła przeciwprojekt Harcourta, a urhwa
liła projekt Balfoura o zatwierdzeniu bruksel
skiej konwencyi cukrowej. 

Londyn, 25 listopada. Słychać, że Anglia i 
NiellłCY wyszlą eskadry swoje na wody Orino
ka i położą sekwestr na wenezuela{i;kie komo
ry celne do czasu zadosy0uczynienia ich żąda
niom. Prezydent Castro dotąd odmawia wyna
grodzenia. 

Londyn, 25 listopAda. Większość stronnictwa 
konserwatywnego wyraziła oba wę, co się stanie 
na wypadek oblożenia cukru rosyjskiego cłem 
uzupełniającem. Chamberlain odpowiedział, że 
trzeba przeprowadzić system finansowy według 
własnego planu, bez oglądania się na to, co po
myślą inne pań3twa. Rosyjski wy.wóz cukru sta
nowi nieznaczną część dowozu angielskiego. Kon
wcncya przyszła w samą porę. Fraucya, w ra
zie konk\jrencyi, poniesie porażk~. Niemcy i Au
strya moglyby uzyskać monopol, gdyby premie 
cukrowe pozostały w swej mocy. 

Paryż, 25 listopada. Pelletan złożył komisyi 
budżetowej raport, przedstawiony w r. 1901 przez 
glównodowodzącego wojskami francuskiemi w Chi
nach Voirona. Jednocześnie izba, rozpntrając pro
jekt prawa o pożyczce na wyprawę cliińską, od
rzuciła propozycyę Peletana, aby część raportu 
o utrzymaniu misyonarzów była zakomunikowana 
izbie. 

Buenos-Ayres, 25 listopada . .Burza w mieście 
San Urbnno, w prowincyi Santafe zniszczyła 100 
domów. 5 osób zabitych. 15 rannych. 

Bruksela, 25 listopada. ,,Journal Bruxelles" 
donosi, jakoby hrabia Flandryi został rażony 

atakiem apoplektycznym. Agencya Havasa i Reu
tera dowiaduje się, że hrabia byl silnie przezię
biony, a obecnie jest już zdrowszy. 

Londyn, 25 listopada. Chamberlain rozpoczął
dziś podróż do Afryki Południowej. Na dworcu• 
Victoria żegnali go wszyscy ministrowie. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Rzym, 26 listopada. JE. ks. arcybiskup· 
warszawski, Wincepty Chościak Popiel, miaJ po
słuchanie u Jego Swiętobliwości Ojca Sw. , Pa
pieża Leona XIII. Posłuchanie trwalo przeszJo. 
p~ł g,)dziny. 

Portsmouth, 26 listopada. Odjeżdżającego do· 
Afryki lorda Chamberlaina żegnan· > nadzwyczaj 
owacyjnie. 

Essen, 2G listopada. Uroczystośei pogrlebo
we Kruppa rozpoczęły się wczor:.ij o go-· 
dzinie 5 popołudniu. O godzinie 10! wieczo
rem nastąpiło przewiezienie zwłok kara wanemr 
zaprzężonym w cztery konie. Bezpośrednio za 
trumną szedł cesarz Wilhelm. Porządek utrzy
mywali marynarze. Wieńce zajęły cztery olbrzy
mie wozy. 

Paryż, 26 listopada. W ostatnich czasach 
zanotowano olbrzymią ilość za slabnięć na trąd. 
W szpitalach jest już przeszło 250 chorych. Po
dobno wielka ilość chorych ukrywa się po do
mach i prywatnych lecznicach, chcąc uniknąć 
skutków ostrej kontroli sanitarnej . 

Paryż, 26 listopada . Interpelacya w spra
wie Humbertów będzie wniesiona 5 grudnia. 
Jest nadzieja, że do tego czasu policya francu
ska zaaresztuje już Humbertów. 

Drezno, 26 listopada. Założone tu zostało 
pod protektoratem dworu towarz. przeciw poje
dynkom. 
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Łódzki dom koncertowy. 21 listop:a·%w~~~:~ia) 1902 r. 

Wielki koncert słynnego skrzypka-wirtuoza 

FRANCISZKA ONDRICEK 
z łaskawym współudziałem pianisty Józefa Famery. 

·Fortepian z fabryki K. M. Szredera. Ceny miejsc: Krzesło w 1 i 2 
rzędzie rh. 3 kop. 10; 3; 4, i'> i 6 rzędzie rb. 2. kop. 60; 7, 8, 9, 10 i 11 rz. rb. 2 k. 
10; Krzesło w 12, 13, 14 i 15 rz. rb. 1 kop. 60; 16, 17, 18 i 19 rz. rb. 1 kop. 10; 
Loża wprost sceny rb. 15 kop. 40; Loża parterowa rb. 10 kop. 40; Loża balkonowa 
rb. 7 kop. 40; Balkon numerowany rb. 1 kop. 60; Wejście kop. 85; Galerya kop. 45; 
Uczniowskie kop. 20. Sprzedaż biletów odbywa się w księgarni L. Fiszera, Piotrkow
ska 48, a w dzień koncertu od g. 6 i pól w. przy wejściu na salę. Początek o g. 8 w. 

Straż Ogniowa Ochotnicza lódzka 
Rada Zarzą<lzająca Straży Ogniowej Ochotniczej Łódzkiej, uprasza mnieJ

:szem o łaskawe przybycie czlonków ofiarodawców płacących roczną sklad
kę rb. 12 i więcej, członków rzeczywistych, oraz wszystkich oddziałowych 

naczelników 

Na 26 Zwyczajne Ogól~e Zebr.aąie, 
i mające się odbyć w sali ni oddzialu Straży ogniowej ochotniczej lódz

ldej, w sobotę d. 16/29 Jistopadą r. b. o godzinie 7ł w wieczór 

Porządek dzienny obejmuje nast~pujące punkty: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za 1901 r. 
2) Sprawozdanie rewizyjnej komisyi. 
3) :::iprawozdnnie Zarządu. 1522-3-2 
4) Określenie budżetu ua rok 1902 i 
5) Wykluczenie czlonków § 28 p. 4 
6) Postanowienie wyborów 3-letnich: naczelnika straży, rekwizytora 

·i naczelników oddzialowych. 
7) Wybór 4 czlonków zarządu, członków rewizyjnej komisyi i kan

·dydatów, rekwizytora, naczelnika straży, jego pomocnika i naczelników 
oddzialowych. 

8) Zatwierdzenie nowej budowy. 
9) Zatwierdzenie udzielania nagród czlonkom czynnym: za 10 lat 

slużby żeton bronzowy, za 15 lat żeton srebrny i za 20 lat zloty. 

Materyaly na ubrania m·ązkie 
na sezon jesienny zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku 

poleca po cenach przystępnych 

Skład sukna i kortów 

J. W. Wagner, Krótka 7. 
3-ci dom od Grand Hotelu. 1322-46-25 

M. Sprz~ czkowski Piotrt~~:: ~ lf rog Dz1elne1 

Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy ...... „.„ „„.„"7" 

poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz
·pańskie, Wloskie-,,Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i 'i

kiery krajowe i ~agraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI 111--r-115 

,gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

Nauka tańców! 
Wyuczam w kursie wszelkich dawnych i 
nowych tańców, przyjmuję kolka prywa
tne, udzielam lekcyj w domu I poza do-

mem oraz na pensyach. Co soboty 
Lekcye zbiorowe 

ullca Cegielniana N: 56, parter. 
Adolf Lipiński 1245-3-3 

Dyplom. nauczyciel łańców 

Masło 
kujawskie świeże, wyborowe śmie-
1iankowe, slabo solone i kuchenne. 
Widzewska M 62, dom w ogródku. 

1446-3-3 

Interes 
dający utrzymanie spokojne, do sprze
dania za 500 rb. Wiadomość w adm. 

„Rozwoju" 
1497-5-4 

~~----~~~~~~ 

Złoty meclal 
na wy, tawle kucharskiej, otrzymało ma

sło z Wilczyc będące na składzie u 

O. T aucherta 
Mikołajewska 29 m. 25. 

Cena śmietankowego 45, kuchennego 40 
kop. fun~. 1361-d-9 1 

Obiady 
w domu prywatnym na śwleżem maśle od 
60 kop. Średnia .M 12 m, ]i 15. 

1481-d-8 

Zgubiono. 
Przechodząc ulicą Benedykta, Piotrkow
ką. Połlldnlową I Wsehodnlą, złoty ze
garek damski. Uczciwy znalazca zeehce 
odnieść go za odpowie.dniem wyna
grodzeniem na ul. Wschodnią 34 m. ó. 

1550-3-2 

CJrk PaDil[ 
Piotrkowska M 16, otwarty od 11 r. do 
11 wiecz. Nowy program mechanjcznego 

teatru i zmiana obrazów w dyoramie. 
Podróż naokolo świata w obrazach dyo-

ramy. 1441-2-1 

Zdolny majster do foluszu 
który zna się dobrze na folowanln sukna 
i paltotów, znajdzie 1Jlezwłocznle miejsce 
w jednf!j z w•ękssych tn~ejszych fabryk 
wyrobOw welnlanych. Refhiktnje się tyl
ko na pierwszorzędną siłę. OferLy wraz 
z kopiaxnl śwladeclw uprasza się sl;ładać w 
acm. „Rozwoju" pod IH. „P. M.~ 

1~49-3-1 

Choroby weneryczne, 
·skórne i moczopłciowe 

Dr. S. LEWKOWICZ 
Zaohodnia .M 31 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wlecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popolud.niu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-97 

Dr. E. Mittelstaedt· 
Chorob~ wewn~trzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/ 2 r., I od 4-6 _pop. 
1112-c-155 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Prsyjmuje w domu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w święta pr11yjmu
Je tylko rano. 1161\-«-24 

ur. E. ~onnenberg 
Ohoroby skórne, weneryczne i dróg 

moczowych. 
Ulioa Cegielniana M. 14. 

Przyjmuje od 10-1 I od 31/ 2-71/ 2 pop. 
839-r-19 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne, wewnętrzne, 

Akuazer~a 
przyjmuje od 9-11 r. I 5-7 wlecz. 

ł.ódi, Konstantynowska 7 . 
106!1-c 36 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator szpitala homeopatycz

nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 

rog Dzielnej . drogie p1ę1ro. 
Przyjmuje chorych codziennie od 11-1 

I od 5-7 popołndnlo. 
1491-c-9 

Dr. AarutiD. 346-69 

Choroby skórne 1 weneryczne 
Krótka .M 9. 

Przyjmuje: rano do godziny 11, po po 
łndnin od 6-8, panie od 5-6. 
W niedzielę Sł do 111/ 2 r. I 21/ 2-41/ 2 pop. 

Dr. F. Stn~icw1cz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 

pan1e 5-6 popoł. 606-d-17 

7 

8l4-d Dr. Maul 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo-płciowe, 
PIOTRKOWSKA .M 121, 
Puyjmuje od 8 do 11 r. l od 6 do 8 po

południu. ł'anle od 6 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł'. 

Kobieta-Lekarz 

Dr. Euganja Zaligm 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-10 

~głDIHlil irD~ll. 
Agent chr2eśclanln, odwiedzający sklepy 

kolonialne, zechce złożyć ofertQ z po
daniem referencyj w adm. „Rozwoju" pod 
„A. B. 1005". 2136-4-.2 

Chłopiec, umlejąoy czytać i pisać, potrze
bny na posyłki. Wiadomość: Piotr-

kowslra 88 m. 26. 2157-1-1 

Do interesu jubilerskiego, życzy sobie 
wstąpić młoda, wykształcona, dystyn

gowana dama, mowląca 4 językami, do 
zała~wlanla Interesów na mieście, sprze
daży l na praktykę. Oferty sub. H. I. L. 
składać w adm. ,Rozwoju". 2112-3-ls 

D
o sprzedania kocioł parowy miedziany, 
o sile 3 koni. Wiadomość. Północna 

14 w pralni chemicznej A. Dolińskiego. 
2117 3-.. 8 

D
la amatora kompltt króli polskich, 
krzesła dębowe, duża ezafa, wtbowe 

chuateezkl, firanki, ramy do 11przedanla. 
Andrzeja 10 m. 13. 2148-1-1 

no wynajęch1. od Nowego Roku lokal na 
restauracyę lob piwiarnię. Widzew-

ska 69. 2 t 89-3-3 

Do sprzedania mało używany płaucs 
Mikołajewski z bobrowvm kołnierzem 

i klapami. Ul. Średnia 33 w plwiiirnl, 
. 2144-3-2 

Dnźy gramofon o 70 płJtach, Irys z 22 
nuti.ml l cytra amerykańska do sprze

dania. WldzewsJ,a 69 m. 23, zasiać mo
żna Qd 8-12 I od 2- 6 pop. 2129 2-2sś 

D
o wyoaj~ela sklep frontowy z wystaw14 
oraz mieszkanie za 250 rb. Piotrkow-

ska .M 255. 2149-3-1 
"li" ateryał nowy na suknlQ, jasny, okazyj
Jllole tanio do sprzedania. Wiadomość w 
admin •• Rozwoju"' 2147-3-2 

Leonard 8uchowsk.l, korektor fortepia-
nów i pianiu, przyjmnje strojenia i re

per„cye. Konstantynowska 31. 
2119-6-.3 

M aszyuę do szyci<l l!ltug11ra, w zupełnie 
d~brym staule, m<>ŻDl tanio nabyć z 

powodu wyJazda. Wiadomość w adm. 
.Rozwoju". 1878-lł-.3 

Pracownia b.3fiówdawnlej Kamllll Wolskh, 
obecnie Wiśolewsłiej, w Łodzi, ul. Krót

ka '6 H Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres haftów wchodzące I w~kooywa w 
o~naczonym czasie po cenach umiarkowa-
nych, 1919-6-6śs 

Potnebna zdolna stanlczarka do pucow
n1 JÓ':/.efy. Piotrkowska 146. 

2143 -3-2 
potnebny l-'>-16-h tnl chłuptec 110 po

sługi. Mll<ołajews.a 36, sklep spożyw-
czy. 2148~2 -2 
pokoik przy rodzinie. blleko kolei ł sfa-

cyl łramwi.jowej niedrogo do wynaję
cia, oa i1tdi..nle może b)ć umeblowany. 
Adres w adm. „Rozwojn". 2086-d-6 
potrzt>bna prasow-aczka Mllsra 3~ m. i. 

2150-3-1 
potrzebni rozn•ldlci„Je, obeznani ze ~prze
' datą podwórkową, wymaga a kaucya. 
SreJnia 51. 2107-3-.3 
ltralnla chemiczna. $rednla 20. K. Szc11e-
I pańskL 44.1-d-49 

Znaleziono brelok złoty, z folograflą. 
Właściciel raczy się zgłosić na ul No

wom ej.1• ą 28 do monopolu. 2185-3-3 

zal(IDęra ks1ąże"zka Ieieltymacyjna, na 
imill Jozefa Jarkiewicza, wydana z 

Ozurkowa. 2138-8-3 
zagln\ła kurta pobytu na Imię Maryanny 

.J Pietrzak, wydana z m11gbtrat11 m. Ło-
dzi. 2140-3-3 
zaginllł paszport na imtę Antoniego t'o

pławsklego, wydany z gminy Szkoły. 
3-2 

zaginął pas11porł na Imię Jozefa Presle
ra, wydany z gminy Luboli, kaliskiej 

gub. 2130-3-3 
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ALEKSANDRA ROSZKOWSKIEGO 
Piotrkowska 76 i Piotrkowska 103, polecają; 

wyborowe pączki i faworki, ciasteczka tak zw. pa.,.yakie, z kremem maślanym i czekoladowym. Babk i czeko
ladowe z masą migclalową z wyborowym rumem. Cukry, czekoladki, karmelki, herbatnik i własnego 

wyrobu. 

Lody goto,ve przez cnJ'y sezon zimowy. 
Do obstalowanych Jodów, kremów i pączów rzymskich przy większych obstalunkach, wypożycza się spodeczki, łyżki 

i lampki bezpłatnie. Torty w ki lkudziesięciu gatunkach wykonywa się wciągu dwód1 godzin. Do Zgierza i Pabianic oh
stalunki wysyra się na pólmiskach. Przy cukierniach dziesięć bi lardów, pol~oje dla szachistów. wielki wybór ga
zet w rozmaitych j ęzykach. Na nadchodz:ice święta: Wielki wybór ozdob do ubrania choinek. Gustowne bombonierki 
krajowe i zagraniczne do rb. 40 za sztukę. Ka\ra i herbat'.l. na funty. Codziennie świeża, znakomita śmietanka 
kre:nowa. 1548-3-1 

Uprasza się o wczesne zamówienia świąteczne. 

SKŁAD P;, Pl ERU Zakład Hydropatyczna-leczniczy 

Ne 272' 

J. SKRZYW ANEK „Chojny pod Łodzią" 
I po przejśc i u pod nowy zarząd administracyjny, rozpocząl sezon zimowy-

Łódź, Piotrkowska 83. 
poleca ramy do obrazów w wielkim wyborze, witrarze imitujące różnoko

lorowe ~zyby, papiery listowe i kalendarze. 

1 

i po zaprowadzeniu wielu u lepszeń, czyni pobyt, w ogrzewanych za po
mocą kaloryferów i oświ etlonych elektrycznością lazienkach, kurytarzach 
i salach towarzyskich, zupeln ie odpowiednim kuracyi i porze roku. 

Czynniki lecznicze: Wodoleczn!ctwo, kąpiele gazowe i iglicowe 
parnie ziołowe, elektroterapia, masaż, gimnastyka lecznicza i kuracya dye
tetyczna. 

,_- W kartach ciągłe nowości • ..._. 1316 r-7 Szczególy w prospe~tach wysylanych bezplatnie. 1386-u-9· 

CYRK A. D I V lg n i g ~. w nwar1;:022~. listopada 

Wielkie przedstawienie 
N a se w n jesienny 

ZIMOWY, 
w 3 oddzialach przy współudziale najlepszych sit trupy i baletu. 

W 3klad interesującego programu wejdzie poraz 1 wielki balet pan
tomina Pobyt meksykańskitih farmerów u czerwonoskórych. 

Początek o godz. 8 w. Codziennie nowy program. 
W niedzielę dnia 30 listopada r. b., dwa przedstawienia dzienne o 

godzinie i3 pop. i wieczorowe o godz. 8 wiecz. PrzNlstawienie dzienne 
przeznaczone dla dzieci i rnlodzieży szlvolllf'j 

„!„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„„„„~ 

M~~~~1~~:~~~;~~!! N!.~~~. I 
dla dzieci i osób osłabionych. I 
Mączka Niwsa jest nsjlepuym pomocnlcz}m środ

kiem odżywc11m dla dzieci przy pierai. 
Wysoce pożyteczna i pokrzepiająca dla osl>b 

osłab lo11ych , r ekonwale,ct>ntó w, dla matek karmiących 
l osób starszy~h w przypadkach słabego trawie· 
ni a. 

Sprzedd wa wszystkich składa ch aptecznych i aptekach. 
Gll>wna. r eprezentacya na Ceaarslwo I gub. K~óles~wa Polsk it>g() : Luksemburg I S-ka I w ~arezawie, Zórawia Na 36. 

polecam swój wielki wybór 

Filcowych i futrzanych kapeluszy 
oraz czapek męzkich i damskich , podług najświeższych modeli, 

paryskich. 

14:26- d-8 K a rol Geppert. 
Jest do sprzedania lub wydzierżawienia, tylko za 4500 r b . rocznie· 

Fabryka w Zgierzu 
z parową maszyną 1 OO konną, kotlem, transmisyą, rurnmi ogrzewającemi, 
wodnemi ściekami, oraz zabudowania gospodarcze, kantor, stajnie, śpichrze 
i wozownie. Wiadomość w Zgierzu u A . Rudo w skie go, od dnia 24 
do 28 listopada można się widzieć osobiście z wlaścicielem Edwardem Ru-
dowskim. l53t-~-a 

Reda.&.tor I Wv da vc:i W. Czajewekl. 
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